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N. C e s a r z  J mć  w y j e c h a ł  w  przeszły W to rek ,  2  W rześ­
nia, z Petersburga , u d a j ą c  się w  g ł ą b  Państwa.

— JJ. CC. W y s o k o ś c i  W W . X X . M i k o ł a j  M i k o ł a j e -  

w ic z  i M i c h a ł  M i k o ł a j e w i c z  poprzedzili J. C. M o ś ć ,  
wyjechawszy w tę z podróż  w nocy na 2  Września.

Przez Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w  Wydziale Wojsko­
wości, z dnia 51 Sierpnia, zostający przy Oddzielnym Kuu- 
kazskitn korpusie, Pułkownik Jenera lnego  Sztabu ha p h er , 
mianowany pełn iącym obowiązki Naczelnika Sztabu wojsk 
na linii Kaukazskiej i C zarnopom orzu (HepuoMopia), z pozo­
staniem w Sztabie J e n e r a ln y m ;— 1 W rześn ia ,  Pułkownik 
pułku Strzelców gwardyi Tichocki, mianowany D o w o d z c ą l  
Uczebnego pułku Karabinjerów; —  Dowodzca 4  korpusu pie­
choty, Jenerał-adjulant, Jenera ł  jazdy baron O sten - Sacken , 
otrzymuje ur lop  dla poratowania zdrowia, do K rym u ,  na 
rok jeden, z uwolnieniem od pomiecionego dowództwa i z 
pozostaniem Jenerał - adjUtantem;— W ykreślony zostaje ze 
6pisów, zm arły  Dowodzca 1 pułku Uczebnego Karabinjerów, 
Jenerał-major K urlow ]—  2  W rześnia, wykreślony zostaje ze 
spisów, zmarły Pułkownik  inżenjerów polowych Horbaczewski.

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  do Komitetu Syberyjskiego z 
dnia 15 Sierpnia, J. C. W y s o k o ś ć  W i e l k i  X iyzjg  K o n ­

s t a n t y n  M i k o ł a j e w i c z ,  mianowany Członkiem tegoż K o­
mitetu.

Rozkazy dzienne C e s a r s k i e ,  w  W ydzia le  służby Cywilnej,

2 6  Sierpnia , (w  Peterhnfie.) Kommisarz  dla poskromie­
nia kradzieży koni w pow. Kamienieckim , Sekretarz G u

bernijalny Kowerski, uwolniony zostaje od służby;—  otrzy­
m ują  dymisyą od służby na w łasną prośbę: Naczelnik Stołu 
Urzędu Podolskiego powszechnej Opieki, Radzca Honorowy 
S tu d z ic k i , Horodeeki Marszałek powiatow'y Sztabs - kapitan 
Azanczewski, Sekretarze Gubernijalni: Członek Kijowskiego 
inwentarzowego Komitetu Jaczew ski, D ozorca  kwartałowy 
Mohylcwskiej Policyi Prus-G rzybowski, i Spraw nik  Ziemski 
powiatu Klimowickiego llinicz; —  Mianowani Zarządzającemi 
K om oram i Celnemi: Zawichostską, były Zarządzający zwi­
niętą Ustiługską K o m o rą ,  Radzca D w oru  Sokołow , W incent-  
ską, były urzędnik do szczególnych poleceń przy  Naczelniku 
zwiniętego okręgu  Celnego Grodzieńskiego Radzca H onorowy 
Jakuszewski i Grodziską były Kasyer byłej tam że K om ory  
Cieszewskij —  Lekarz II  klassy P ęcki, Nadzorcą farb i ap ­
tecznych materyalów K o m o ry  Zawichostskiej.

2 7  Sierpnia , {tam że .)  Dymisyonowany, Rejestrator Kol- 
legialny hrabia Mostowski, zostaje na now o przyjęty do służby 
i mianowany Dozorcą Szkół powiatu Swięciańskiego; —  Cen­
zor Moskiewskiego Komitetu  Cenzury  Radzca Stanu xiążg 
L w ó w , zostaje wykreślony ze służby za niedbałość w peł­
nieniu obowiązków;— Następni urzędnicy Królestwa Polskie­
go, za wysługę lat zostają podniesieni do  ra n g :  R a d z c y  
K o l l e g i a l n e g o ,  Radzcy Dworu: pełniący obowiązki: Ins­
pektora Urzędu Lekarskiego gubernij Płockiej i Augustow­
skiej Siennicki, ze starszeństwem od 16 Lutego 1849  i Na­
czelnika oddziału Kancellaryi Kommisyi Rządowej Spraw  
W ew n .  i D uchów. Szadbej, od 2 5  W rześnia  1851 ro k u ;—  
R a d z c y  D w o r u ,  Assesorowie Kollegialni: Referent tejże 
Kommisyi K obyłecki, od  5  Października 1851 i pełniący 
obowiązki Naczelnika powiatu Kaliskiego M erfe ld t , od 2 Q  

Sierpnia 1847 ro k u ;  —  A s s e s o r a  K o l l e g i a l n e g o ,  K o m ­
misarz Policyi miasta W arszawy, Radzca Honorowy Pawło- 
wicz, od 17 W rześnia 1851 r.;  —  R a d z c y  H o n o r o w e g o ,
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Sekretarze Kollegialni, pełniący obowiązki: Sekretarza 1 
klassy Kommisyi Rządowej Spraw  W ew n. i Duch. Kozicki, 
od 2 0  Października 1851 ,  E xpedytora  Płockiego Rządu Gu- 

bernijainego Rulewski, od 2 6  Października 1 8 4 2 ,  i Burmi­
strza miasta Pabianic Bartkiewicz, od 3  Maja 1 845 ,  i T łu ­
m acz  Rady Lekarskiej Królestwa Papłoński, od 19 W rześ­
nia 184 4  roku; —  S e k r e t a r z a  K o l l e g i a l n e g o ,  Sekretarze 
Gubernijalni: pełniący obowiązki Burmistrzów miast: Janowa 
Gałecki, od 7 Czerwca 1851, Wodzisława Hryniewicz, od 
3 0  Września tegoż roku , miasteczka Skaryszewa Mędrzec ki, 
od 2 9  Stycznia 1 8 4 9 ,  T łum acza Zarządu W ojennego  Na­
czelnika powiatu Sieradzkiego Kleszczyński, od 3  Maju 1850  
roku.

2 S  Sierpnia, ( w Petersburgu.) Pełniący obowiązki Mo- 
hylewskiego G ubernija lnego Strapczego Spraw  Skarbow ych 
Sekretarz  Kollegialny Kozicki, za wysługę lat podniesiony 
zostaje do rangi Radzcy H onorow ego ; —  Wypuszczony po 
ukończeniu kursu z Wileńskiego Szlacheckiego Instytutu 
Ogiński, m ianowany K uratorem  zbożowych zapasowych m a­
gazynów powiatu Dynaburgskiego; - -  Następni urzędnicy 
Królestwa Polskiego za wysługę lat otrzymują rangi: A sse-  
s o r a  K o l l e g i a l n e g o ,  Nadzorca więzienia w Janowie (gu- 
bernii Lubelskiej) Czarnocki, ze starszeństwem od 2 3  Stycz­
nia 1 8 4 9  roku; — R a d z c y  H o n o r o w e g o ,  Burmistrz  mia­
sta Ostrowia (gub. Lubelskiej) Dembczyński, od 3  Sierpnia 

18 3 0  roku, pełniący obowiązki: Nadzorcy Łęczyckiego ś led­
czego (in.dagacyjnego) więzienia Rajszel, od 2 4  Lutego  1848, 
Burmistrzów miast: Balwierzyniec (gub. Augustowskiej) Kar- 
liński, od 5  Marca 1850 ,  W ohynia  (Lubelskiej) Liber, od 
2 4  Października 1844, Dąbia (Warszawskiej) Żychliński, od 
2 9  Sierpnia 1840 , Daleszyc (Radomskiej) Bacciarelli, od 

18  Czerwca 1844  i Stopnicy (tejże gubernii) Dębicki od 15 
Czerwca 1834.

5 0  Sierpnia (w  Pelerhofie.) Minister S praw  W ew nę trz ­
nych , Rzeczywisty Radzca Tajny hrabia Perowski, miano­
wany Ministrem Udziałów i Zarządzającym Gabinetem J. C. 
M o ś c i ,  oraz Prezesem Kommisyi budowania łsakjewskiego 
Soboru ; — Dymisyonowany w 1 8 5 0  roku z pułku Ułanów 
J .  C .  W y s o k o ś c i  W .  X . N a s t ę p c y  C e s a b z e w i c z a  w  

randze Rotmistrza Bohomolcc 1, przyjęty zostaje do służby 
i mianowany Dozorcą Akcyzy w powiecie T rockim , z za­
mianą i angi na Sekretarza Koilegminego; —  Dymisyonowany 
w 1841 roku z korpusu Iużenjerów Osad wojskowych z 
czynem Porucznika, obecnie pełniący obowiązki Augustow­
skiego powiatowego łnzenjera X I I I  o k ręgu  Bogusławski,
p rzem ianow any zostaje na Prow incyonalnego Sekre ta rza ;__
Pomocnik Buchaltera Zarządu XIII ok ręgu  D róg K om m u- 
nikacyi i Budów publicznych Radzca Honorowy Pietkiewicz, 
otrzymuje dymisyą od służby na własną p rośbę; —  P o m o c ­
nik Sekretarza Kancellaryi Wileńskiego W ojennego , Grodzień­
skiego, Mińskiego i Kowieńskiego Jenera ł-G uberna tora ,  Radzca 
H onorow y Nagrodzki, mianowany Dozorcą Akcyzy w po­

wiecie Dzisieńskim, a Młodszy Pom ocnik  D yrektora  Kancel-

laryi Wileńskiego Cywilnego G u berna to ra ,  Sekretarz Kol- 
legialny Meranville de Sainte Claire , pełniącym obowią^; 
takiegoż Dozorcy w powiecie Wileńskim.

51 Sierpnia. Następni urzędnicy w Królestwie Polskiem 
za wysługę lat, zostają podniesieni do rang: R a d z c y  D wom  
Pisarz T ry b u n a łu  Cywilnego Warszawskiego Assesor Kolie, 
gialny Wojtowicz, ze starszeństwem od 4  Kwietnia 1852- 
A s s e s o r a  K o l l e g i a l n e g o ,  pełniący obowiązki Naczelnika 
oddziału Rządu Gubernijalnego Augustowskiego Łubieński 
od 15  Sierpnia 1849; —  R a d z c y  H o n o r o w e g o ,  Starszy 
Rachmistrz Kommisyi Rządowej Przyeh. i Skarbu  Paczkow. 
ski, od 4  Kwietnia 1836 ,  i pełniący obowiązki Kousumcyj. 
riego Expedytora w Pulkowie pod W arszawą Bobolecki, od 
24  Lipca 1 8 4 2  roku; —  S e k r e t a r z a  K o l l e g i a l n e g o ,  Kom. 
misyi Rządowej Sprawiedliwości: Sędzia do poleceń szcze. 
gólnych Borkowski i Referent Piotrowski, obaj ze sta rszeń ­
stwem od 6  Kwietnia 1 8 5 2  roku.

—  Przez Ukazy C e s a r s k i e  do Kapituły O rderów  ,z dnia 
30  Lipca, mianowani najłaskawiej kawalerami orderów: Św. 
S t a n i s ł a w a  2  k la s s y ,  oficerowie służby Cesarsko-Austryao 
kiej: Dowodzcy Instytutu konnej jazdy w artylleryi Nadosi 
i>on Nada, z p u łku  ułanów Arcyxięcia Maxymiljana 8 
Barburczi, z p u łku  ułanów Cesarza Franciszka Józefa N s 6 
Muller, z korpusu  pijonerów Angioli, z pu łku  pogranicznego 
piechoty pierwszego Banatu IN2 10 Horetzky von Horkau, 
z takiegoż pu łku  Banatu lilyryjskiego N2 14 Hawann, z pułku 
Huzarów Xięcia Karola Bawarskiego 3  Olgwiay m  
Olgwia, X iążę de Reuss-Kóstritz, i hrabia Mensdorff, z 2  puł­
ku Artylleryi Rasterholzer i tloger, liczący się w artylleryi 
baron L enk, zostający przy fabryce broni w W iedniu  Fisch- 
meister, zostający przy Ludwisarni Wiedeńskiej Plecfunger, 
Adjutanei Cesarza Jmci kapitani: pułku ułanów Xięcia Ka­
rola Lichtenstein N= 9  Iiorst von Karstenwerlh, z pułku 
huzarów J. C. W y s o k o ś c i  W . X. M i k o ł a j a  M i k o ł a j e -  

w i c z a  hrabia Kónigsegg-Adlendorff, z p u łku  pieszego Ara- 
xięcia Raynera IS- 11 Schwartzer, z pu łku  pogranicznego 
piechoty 1 Banatu N g 10 Frohlich von Salianze, Dyrektor 
Kancellaryi Koniuszego D w o ru  Cesarsko-Królewskiego Radz­
ca Regencyi Mattlvon Ldwen-Kreutz, zostające przy Guber­
natorze Jenera lnym  Wiednia, Rad/ca Policy i Nilius, Dokto­
rowie Medycyny: Lekarz szpitalu Ludwika w Peslh Jaku­
bowicz i Kruner- -— T e g o ż  o r d e r u  i k l a s s y ,  Pułkownik 
artylleryi w służbie J. K . W .  Xięcia Modeny hrabia Guerra, 
Szambelan tegoż Xięcia hrabia Wolto, i urzędnicy Dworu 
J. K. W .X ięc ia  P arm y, hrabiowie Dali’Asta i Trornbetti 
T e g o ż  o r d e r u  3  k l a s s y ,  oficerowie i urzędnicy służby 
Cesarsko - Austryackiej: Porucznik pułku Tyrolskiego strzel­
ców Spachholtz, podporucznicy pu łku  dragonów  Wielkiego 
Xięcia Toskanii hrabia Zichy 2  i X iążę Mctternich, żandar­
mów Gwardyi Slangelmayer, 10  butaljonu strzelców Wen- 
zel-Mcdcr i Pruski, oficer zarządn stajen Dworskich Ray­
m ond, K on tro le r  zarządu pałaców Cesarsko -  Królewskich 
Riedl, Kapitan żeglugi na D unaju  Schrollj— T e g o ż  o r d e r u
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k I ass y, Szambelani J. K. W . Xifcia Perm y, porucznicy 
b a t ii i jo O U  Gwardyi: Margrabia de Celio-Calcagnini i hrabia 
jwiibalo - Cassoli oraz porucznik jazdy, służby J. K. W. 
W ielkiego Xigcia Badeńskiego fVirlk.

Rozkaz dzienny Głównego Naczelnika woj­
sk o w y c h  zakładów Wychowania.

w Peterhofie, 15 Sierpnia 1 S 5 2  roku , N= 1578.

„N. C e s a r z  J mć raczył u sz c z ę ś liw ić  Mię Beskryplem tre śc i 

następującej:
W a s z a  C e s a r s k a  W y s o k o ś c i .

,Z uczuciem serdecznej pociechy przejrzałem  zdanie sprawy 
o stanie W ojskowych Zakładów  W ychow ania w roku 1851. 
fjowo otw arty A lexandrynski Sierocy korpus K adetów , po­
mnożył liczbę rozsadoików  kształcenia Ruskiej szlachetnej 
młodzi, w duchu  chrześciańskiej m oralności i wojskowej za­
lety. Młodzianie, przeznaczeni do ch lubnego  zaw odu ob ro ń ­
ców Ojczyzny, znajdując w m urach  tych zakładów ojcowską 
osobie pieczę, nabyw ają, w raz z g run tow nem i w naukach 
wiadomościami, w praw y ku ścisłem u pełnieniu  przyszłych 
obowiązków służby i przechodzą w szeregi wojskowe posia­
dając wszystkie w arunk i, jakich J a  w ym agam  od M o i c h  

oficerów.
iUkształcenie tych m łodych ludzi, ich rodziny, i ogólna 

Rodzina nasza, A rtn ija , bezpośrednio  są w inne W a s z y m  

niezmordowanym trudom  i światłej troskliwości.
„Z duszy dziękując W a s z e j  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  za 

skuteczne dopięcie tyle w ażnego i pożytecznego celu, pole­
cam W a m  oświadczyć M o j e  zadowolenie C złonkom  Rady 
Zakładów W ychow ania, a w szczególności ty m , którzy od­

bywali w roku  ubiegły m  inspektorski ich ogiąd.«

Na o ry g in a le  w ła sn a  J .  C. M o ś c i  rę k a  podpisano:
«M I K O Ł A J , i.

Krasne Sioło, 12 S ierpnia 1852 rokn.

, Ze czcią i uwielbieniem przyjm uję i z w dzięcznością od­

daję P P . Członkom  Rady tę łaskę M o n a r szą .
• Za pow inność serca poczytuję udzielić ją  i wszystkim in ­

nym sum iennym  pom ocnikom  M o im : dziękuję z duszy P P . 
Dyrektorom, Inspektorom  klass, G łów nym  N adzorcom , ba- 
taljonowvm i ro tnvm  Dowod/.com , i w ogóle wszystkim ofi­

cerom i nauczycielom.
• Jedynie tylko prace w espół nas wszystkich, połączone i 

jednomyślne, gorliw e i poczciw e, m ogą zapew nie postępy 
zakładów na po ż \tek  W ielkiej Ojczyzny naszej, na pociechę 

Wielkiego M o n a r c h y  naszego.
• Nie ustawajm y w pracy, nie ustaw ajm y w zam iłow aniu 

naszego pracow itego i św iętego dzieła —  i Armija zawsze z 
chlubą przyjm ow ać będzie dzieci nasze do swych wsławio­

nych hufców.
• Dzięki w am , m oje d ob re  dzieci: oto ju z  przez trzy lata 

Mi§ radujecie; J a was czule kocham , i im więcej poznaję, 

tym więcej was miłuję.

•W iem ze też M ię miłujecie. Z tem wzajemnem uczu­
ciem M ó j  i wasz Ojciec będzie z nas zawsze zadowolony.

• R eskrypt C e s a r s k i  ma być zachowany w skrzyni Aktów 

Rady.
• Rozkaz dzienny ma być odczytany w obec Mistrzów i 

uczniów po wszystkich zakładach wojskowych wychowania, 
w Petersburskich w dniu przysięgi.*

Podpisał: Jenerał - Adjutant A L E sLAIS'DER.

Zdanie Rady Państwa, N a j w y ż e j  zatwierdzone 11 
Lipca 1852 .

•Rada Państwa, w połączonych D epartam entach P raw o­
dawczym i Spraw Królestwa Polskiego, i na Zgromadzeniu 
Ogólnem, po roztrząśnieniu przedstawienia Ministra Spra­
wiedliwości o sposobie zaświadczania autentyczności aktów, 
sporządzanych w Królestwie Polskiem i Wielkiem Xięztwie 
Finlaudskim, i przyprowadzanych do skutku w Cesarstwie i 
nawzajem, zgodnie ze zdaniem tegoż Ministra, oraz Minist­
ró w —  Sekretarzy Stanu: Królestwa Polskiego i Wielkiego 
Kię/twa Finlandskiego uchwaliła zdanie, następujące: I. W  
zamian artykułu 6 0 1 ,  Praw a Cywilnego (Układu Praw 
Tom  X) postanowić w tym przedmiocie załączające się przy 
niniejszesn prawidła. II. Punkla 5 i 6, Załączenia do arty­
kułu 2,221 Prawa Cywilnego, (Układu Praw Tom  X) o po­
stępowaniu sądowćm w sprawach między obywatelami Ce­
sarstwa i Królestwa Polskiego, zredagować jak następuje: 
•Punkt 5. W ażność obligu lub wexlu, umowy lub innego 
aktu, uznaje się na zasadzie praw tego kraju, według ustaw 
i form którego akty były sporządzone. ..Punkt 6. W yroki 
Sądów, tak Cesarstwa jak Królestwa, w sprawach majątko­
wych i długowycb, wykonywają się w tym  kraju, gdzie po­
stanowione zostały. Lecz kiedy wyrokami Sądów w spra­
wach długowyeh zasądzone będzie uzyskanie, majątku zaś z 
któregoby lakowe mogło być dopełnione, w tym kraju nic 
ma, a poszukujący wskaże w drugim  kraju należący do 
dłużnika majątek, w takim razie wyrok przyprowadzać do 
skutku w tym kraju, gdzie majątek jest położony i porząd­
kiem prawami tegoż kraju przepisanym. Obok czego należy 
zachować co następuje: a) w Królestwie, wyroki prawomoc­
ne, zapadłe w sądach Cesarstwa, m ają być wykonywane, 
na prośbę strony powodowej, przez Prezesów sądów wła­
ściwych; ku czemu Powod powinien poprzednio wyjąć w 

i Sądzie Cesarstwa, poświadczoną według prawa kopiją wyro­
ku, z napisem, iż wykonanie lakowego pozwała mu się 

. wyjednać w Królestwie Polskiem, jakową kopiją Powód po­
winien załączyć do swojej prośby; podpisy urzędników na 

i kopii mają być poświadczone przez miejscowy Rząd G uber-
, nijalny, który o każdem takiem poświadczeniu zawiadamia

Kommisyą Rządową Sprawiedliwości, a la ze swej strony 
przesyła o tem wiadomość Prezesowi właściwego Sądu; lv) 

a w Cesarstwie wyroki Sądów Królestwa, cło wykonania po-.
, dawane, mają być również przyprowadzane do skutku na

prośbę strony powodowej przez urząd właściwy, za złoże-
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n iem  tychże sam ych dokum entów ; podpisy urzędników  na 

kopii w yroku mają być pośw iadczone w  K rólestw ie  przez 

K om m isyą  R ządow ą Spraw ied liw ości, klóra o takow em  po­
św iadczeniu  m a zaw iadom ić Rząd G ubernijalny tej gubernii, 

w  której w yrok się w yk onyw a, Rząd zaś od siebie dać znać  

w łaściw em u urzędow i. W  tych przypadkach ani w K róle­

stw ie, ani w C esarstw ie w ładze sąd ow e i w ykonaw cze nie  

mają w chodzić w rozpoznanie praw ności poszukiwania i za­
pad łego  o  niefin w yroku. III. Przyprow adzenie porządkiem  

przep isanym  do skutku niniejszych postanow ień , w ozem  ta­
kow e do K rólestwa .Polsk iego i W ielk iego X ięztwa Finland- 

sk iego  się stosują, poleca się Nam iestnikow i K rólestw a i Fin- 
landskiem u Jenerał-G ubernatorow i.»

W  dniu 2 6  Sierpnia b. r. obchodzona była w P eterbofie  

dw udziesto-pięcio-letnia rocznica zarządu Ministerstwa W ojny  

przez Jego Ś w iatłość  Jenerała jazdy, Jenerał-adjutanta X ięcia  
C zernyszewa.

O w p ó ł do 1 0  zrana X ią żę  przejm ow ał w pałacu Peter- 

hofskim  pow inszow ania w yższych urzędników  M inisterstwa 

W o jn y , oraz d ow odzców  i w yższych oficerów  pułku Kawa- 

lergardów  N. C e s a r z o w e j ,  w którym  M inister zaczął sw oją  

słu żb ę  w ojskow ą, kozaków D ońskich i części pu łków  W zo­
row ych .

N. C e s a r z  Jm g, odwiedziwszy X ięcia  w jeg o  pokojach, 
zajm ow anych w pałacu, pow rócił wraz z nim  na ga leryą , 
i tam , w  obecności JJ. CC. W y s o k o ś c i  W  W . X X . K on 

S T A N T Y N A  M  t K O Ł  A J E  W  1C Z  A ,  M l K O Ł A J A  M  I K  O Ł  A J  E  W I CZ A 

i  M i c h a ł a  M i k o ł a j e  w i c z a ,  którzy Mu tow arzyszyli, i 

S w e g o  G łó w n eg o  S z t a b u ,  N. P a n  raczył w ynurzyć S w e

1 8 1 2  do 1 8 1 5 . X ią żę  C zernyszew , pragnąc ze swej 

strony uczęstn iczyć w tern pob ozn em  dziele, do kapitaju' 

ofiarow anego przez urzędników  Ministerstwa W ojny dodał 
z własnej szkatuły su m m ę 1 0 ,0 0 0  rubli srebrnych.

N astępnie Jenerał-adjutant Berg , z ło ży ł jubilatowi adres 

w im ieniu oficerów  Jeneralnego Sztabu. Na pamiątkę dnia 

tego  i w dow odzie swej w dzięczności, P P . Jenerałow ie i 0|i. 
cero w ie  tego  wydziału wyjednali u N. C e s a r z a  J m c i  po. 

Zwolenie um ieszczenia w izerunku X ięcia w  jednej z sal De­
partam entu Jeneralnego Sztabu.

T rzeci adress, w im ien iu  W ojska D oń sk iego  Kozaków 

był odczytany przez Pułkow nika Czebotarew i N. C e s a r z  

J m c  raczył zatw ierdzić uchw ałę szlachty i kupców  wojska 

D oń sk iego , o złożen iu  kapitału na cel utrzym yw ania czterech 
pensyonarjuszów  Jego Św iatłości z m łodzi kozaków Dońskich 

T e g o ż  dnia, o  godzin ie 4 ,  m iała m iejsce u  Dworu C e­

s a r s k i e g o  uczta, na którą byli w ezw ani wszyscy urzędnicy 

M inisterstwa W ojny i podczas której N. C e s a r z  J m c  raczy} 
w n ieść toast za zdrow ie X ięcia Czernyszewa.

U m arł w M oskw ie, 2 7  S ierp n ia , m ając lat 8 0  wieku, 
Senator, Jeneral-porucznik Bologowskoj.

N O W I N Y  Z  K A U K A Z U .

• P o  O m ow ej w ypraw ie naszej, która zachwiała w p ł y w  

Szamila w W ielkiej Czeczni, ten buntow nik, usiłując utrzy-
m ać ducha sprzeciw ieństw a m iędzy m ieszkańcam i, osadził we 

wsi G urdałi, u stóp haczkałykow skiego g ó r  grzbietu i w 

aułach A rguńsk iego w ąw ozu , najbardziej nam  n iep rzy ja zn y ch  
najłaskawsze podziękow anie i zakończył tem i s ło w y : «D zię- zw olenników  sw oich , którzy nieustanne czynili napady na
k u i f i  w a m .  n i f t  7 n  I P r l p n  f J ' / IP t l  o I p  or» r l m u z L i o A r t l n  i n o C 7 i ł  r r n n  r» iV > nl id o Z C  P l  n l l l C C ,

«Dla skarcenia nieprzyjaciela i zniszczenia w sam ym  za­

rodzie jego zam achów , Jeneral-porucznik x iążę  Bariatyński 
postanow ił dok onać sp o łczesn e  z różnych stron poruszenie 
na wielką Czecznię.

■‘W  tym  ce lu , 11 Sierpnia , o  św ic ie , Fligel-adjutant Puł­
kow nik xiążę Woroncow , ze 3  bataljonami piechoty i 4se- 

cinam i kozaków , przy 6  dzia łach , zajął Mizaiński przeręb. 
Przybyw szy ta m że , na godzinę 6  zrana z 7  secinam i koza­

ków x iążę Bcinatyński, p ociągnął z całym  oddziałem  na­

przód, przeszedł ku Szalińsk iem u przerębow i i rozłożył się 

ponad Szaw dońem . T am  połączy ł się z n im  Jenerał-major 
May del, z 2 £  bataljonami piechoty i 6  działam i.

i c T e g o z  dnia oddzielne kolu ninv  w ysłane były  od Szaw- 

dona ku Bassu i G erm en czuk , pod dow ództw em  Jenerał- 
m ajorów May de la i Boggowuta.

«Z di ugiej strony Pułkow nik Bciklcuiow, ze 4  bataljonami 

piechoty i 11 secinam i kozaków , przy 8  działach, przeszedł 

przez kaczkałykow ski grzb iet dla zniszczenia auła Gurdaii. 
K ozacy, pod dow ództw em  Pułkownika Suchodolskiego, okrą­

żyli a u ł, gdy tym czasem  F lig e l-a d ju ta n t Pułkow nik baron

kuję w a m , nie za jeden  d z ień , ale za dw adzieścia p ięć  lat 
przyjaźni.» Następnie J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  raczył przem ó­
w ić do urzędników  M inisterstwa W ojny w- łaskaw ych wyra­
zach o  p e łu ien iu  przez nich sw ych obow iązków  w sposób  

szlachetny i odznaczający s ię ,  zupełn ie  zgodny z wolą M o ­

n a r s z ą . T e  słow a N. P a n a  pozostaną nazawsze w pam ięci 
jubilata i je g o  podw ładnych .

G dy C e s a r z  J m c  op u ścił pokoje i zostawił X ięcia jakby 

w rodzinnem  k o le , o to czo n eg o  oddanem i m u urzędnikam i 

M inisterstwa W o jn y , T ow arzysz Ministra x ią żę  Dolgorukow 
i D yrektor K ancellaryi M inisterstwa baron W rew sli, przed­
stawili X ięciu  C zernyszew  adress, wyrażający uczucia wszy­
stkich p od kom end nych  X ięcia . U rzędnicy ci za N a j w y ż -  

s z e m  zezw o len iem , złożyli z dobrow oln ych  ofiar kapitał, na 

cel wychow ania w  rozm aitych zakładach dziesięciorga dzieci 

płci obojej pod nazw aniem  pensyonarjuszów Xigcia Czer­
nyszewa.

N. P a n  raczył rozkazać iżb y  nadto potrzebna sum m a była  

coroczn ie  użyta z kapitałów  M inisterstwa W ojny dla w ycho­

wania jeszcze cztere ch płci obojej pensyonarjuszów  pod tem że  

nazw aniem , w ybierając takow ych z pom iędzy rodzin osób ,

które m iały ud zia ł w św ietnych czynach Xigcia, od roku | Nikolai, w padł w środek. Po żyw ej w alce, wszyscy, sta
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wiąey opór Czeczeńcy zginęli pod bagnetami], prócz 52, 
którzy b roń  złożyli; zabrano wszystkie trzody, a au ł znisz­

czono ogniem.
a l2  Sierpnia xiążę Bariatyński posuwał się dalej ku sto­

pom Czarnych gór ,  i wrócił 13 tegoż m . do Groźnej.
„Strata poniesiona przez nieprzyjaciela z pow odu zniszcze­

nia wszystkich jego zapasów zboża i siana, jest bardzo znaczna; 
niemniejsza być musi i w ludziach, sądząc z mnóstwa trupa, 
pozostałego w naszem ręku. Jeńców i Czeczeńców, którzy 
się nam oddali, zebrało się już  1 9 5 ;  prócz tego co chwila 

stawią się nowi.
«Z naszej strony, w ciągu tego trzydniowego poruszenia, 

któremu towarzyszyła uporczywa bitwa, jest zabitych 2  ober- 
oficerów i .45 żołnierzy, ranionych 1 sztab - oficer i 2 4 5  

żołnierzy.
„Dla uzupełnienia ogólnej porażki Czeczeńców Fiigel-adju- 

tant xiążę Woroncow  pom knął się w Arguński w ąwóz, w 
nocy na 15  S ierpnia ,  z 9  kom pan iam i piechoty i 3  seci- 
nami kozaków przy 4  działach, i okrążywszy trzy auły, 
zniszczył je  do szczętu.

«W tej sprawie nieprzyjaciel stracił 5 2  zabitych i wielką 
liczbę rannych.

„Z naszej strony zabity 1 ober-oficer ,  i 9  żołnierzy, ra ­
niono 6  ober-oficerów i 51 żołnierzy.*

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

W arszaw a , 3 0  Sierpnia (1 0  W rześnia.)

R o zk a z  d o  Z arządu  C y w il k e g o  K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o ,

Z dnia 9  (21) Sierpnia 1 8 5 2  r.

Przez postanowienia R ady Administracyjnej,
W  Wydziale Kommisyi Rządowej Sprawiedliwości,  mia­

nowany: Pisarz S ądu  Pokoju O kręgu  Garwolińskiego Józef- 
Grzegorz Biernacki,  pełniącym obowiązki Podsędka Sądu 

Pokoju O kręg u  Sieradzkiego.

Przez rozporządzenia Kommisyj Rządowych i władz 
oddzielnych ,

W  Wydziale Kommisyi Rządowej Przychodów i Skarbu, 
mianowani: Spadły z etatu Inspektor Komory Zawichost Jan 
Rycerski, pełniącym obowiązki Pomocnika Rewizora Skar­
bowego w Okręgu Konińskim; sprawujący ty mczasowo Urząd 
Podurchiwisly W ydziału Skarbowego w Rządzie Gubernijal- 
nym Augustowskim W incenty  Mazurowski, pełniącym obo­
wiązki tegoż Urzędu; 2  Adjunkt Archiwum Sekcyi dóbr i 
lasów Rządowych w Rządzie Gubernija lnym Augustowskim 
Alexander Wilczyński, pełniącym obowiązki 1 Adjunkta 
tamże; Aplikant Edw ard  Borkowski, pełn. obowiązki Adjunkta 
2 Archiwum Sekcy i dóbr  i lasów Rządowych w tymże Rządzie 
Gubernijalnym, i spadły z etatu Rewizor Celno-Rogatkowy, 
Sekretarz Prowincyonalny Szymon Zembrzuski,  pełniącym 
obowiązki Dozorcy rzezi przy służbie konsumcyjnej w  W a r­
szawie.

Przeniesieni, dla dobra służby: Podleśny Straży Adamczy-

ska w leśnictwie Przasnysz Jakób Szuster ,  na pełniącego 
obowiązki podleśnego straży Olszówka w tern ie  leśnictwie; 
Podleśny straży Olszówka w leśnictwie Przasny sz, na pełnią­
cego obowiązki Podleśnego Straży Adamczyska w leśnictwie 

Przasnysz.
W  O kręgu  N aukowym  W arszawskim, mianowani: G u ­

w e rn e r  niższy R obert  K ro e m e r ,  Nauczycielem przy Szkole 
powiatowej w Wieluniu i Władysław Skłodowski, Nauczycie­
lem przy Szkole powiatowej w Warszawie.

Przeniesieni, dla dobra  s łużb y : Młodszy Nauczyciel przy 
G ym nazyum  Gubernija lnym w R adom iu Alexander Kruchel* 
ski, na Nauczyciela do Szkoły powiatowej w Sieradzu; Nau­
czyciel przy Szkole powiatowej Realnej przy ulicy F re ta  w 
Warszawie, Józef Cetnarowicz, na Nauczyciela przy Szkole 
powiatowej w W ie lun iu ;  Nauczyciel p rzy  Szkole Wyzszej 
Realnej w Kaliszu W ale ry  Ladachowski,  na Nauczyciela do 
Szkoły powiatowej w W ielun iu ; Nauczyciel Nadelalowy przy 

G ym nazyum  w Piotrkowie, W incenty  Gajewski, na Nauczy­

ciela do Szkoły wyższej Realnej w Kaliszu.
W  Dvrekcyi Drogi Żelaznej W a r s z a w s k o  - Wiedeńskiej, 

mianowani: E xcentryk  Ignacy Jankowski, pe łn iącym  obo­
wiązki Dozorcy d rogow ego , licząc od 2 0  Października (1 Li­
stopada) 1851 i Excentryk  Józef Maszadro, na pełniącego 
obowiązki Dozorcy d rogow ego , licząc od 4 ( 1 6 )  Lipca 1852 r.

WIADOMOŚCI Z A G R A N I C Z N E ,
N I E M C Y .

D A R M ST A D T , 9  Września. J. C. K. W ysokość  Wielka 
X iężna Olga Mikołajówna i J. K . W ysokość X iązę Następca 
W ir tem bergsk i ,  Jej Dostojny Małżonek, przybyli tu dziś wie­
czorem dla odwiedzenia Rodziny Panującej. J. C. W ysokość 
W . X .  Cesarzewiczowa Rossyjska Marya' A lexandrowna i 
J. K. W .  Wielka X iężna Hesska znalazły się na stacyi drogi 
żelaznej w chwili przybycia Wysokich Gości i towarzyszyły 
im do pałacu Wielkoxiążęcego.

W IE D E Ń , 4  Września. Zamierzają urządzić tu służbę 
ogniową na stopie wojennej,  na wzór tego jak korpus  po­

dobny urządzony jest w Trieście  i Medyolanie.

BERLIN, 11 W rześnia. Czytamy w gazecie Spener: „Za­
pewniają, że  X iążę A dalbert  Pruski,  Naczelnik artylleryi i 
m arynark i ,  złożył p ierwszą z tych godności, żeby się cał­
kiem oddać służbie morskiej, która ma szczególny dla J. K. 

Wysokości powab.

HAMBURG, 9  Września. Król i Królowa JJ. Szwedzcy 
podróżujący pod nazwiskiem Hrabi i Hrabiny de Tullgarn , 
przybyli tu dziś o w pół do 9  godzin e rano, z trzema Xią- 
żętami, Xiężniczką Eugeniją i licznym orszakiem, złożonym 
z 4 3  osób. Przyjechali z Kolonii i wysiedli w hotelu E u ro ­
py. Incognito pod k tórem  NN. Państwo podróżują, nie poz­
wala żadnych uroczystych powitań i przedstawień. Królestwo
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JJ. byli przyjęci na  stacyi przez Ministra Szw edzkiego, hrabię 
W ran g e l. Mają tu  zabaw ić dw a dni, poczem  zabiorą się w 
L ubece  na statek parow y Thor w pow rocie do Szwecyi.

—  W kró tce  sam o ju ż  tylko im ię pozostanie z sekty, która 
w ylęgła się p rzed  laty kilku w Niemczech pod nazw aniem  
nowych katolików , czyli katolików niemieckich. W ypadki 
1 8 4 8  ro k u  rozsiały po całym  globie opow iadaczy now ego 
kacerstw a, n a rząd zen ia  policyjne, zabraniające ich schadzek, 
dokonały reszty. W  dniu  5 0  Sierpnia tow arzystw o neo-ka- 
tolickie w B ro m b erg u  (w Prusiech) przeszło w massie na 

protestantyzm , wraz ze sw ym  kapłanem .

A 'N  G  L I  J  A .
LONDYN, 8  Września. P o d łu g  gazety Morning Adverti­

ser, Pierwszy M inister L ord  D erby i M inister S k a rb u , P. 
D israeli, n iegdyś zagorzali stronnicy cła od zb o ża , m ając 
zawsze na sum ieniu odstąpienie od tego  stionnictw a dla 
u trzym ania się przy władzy, zam ierzają na now ym  Parla­
m encie w prow adzić przez jednego  ze swych zwolenników 
rzecz o przyw róceniu takow ego cła. W niosek teu będzie za- 
pew na odrzucony o g ro m n ą  większością, a wtenczas Mini­
strow ie uroczyście ośw iadczą, ze w yrzekają się ostatecznie 
polityki, tak  dalece przeciw nej życzeniom  narodu .

—  W  ciągu S ierpnia z po rtu  L iverpool odp łynęło  61 
okrętów  z em ig ran tam i do A m eryki i O ceanii, w liczbie 
2 1 ,9 0 7  osób. E m igracya  do A m eryki składa się w większej 
części z Irlandczyków  i N iem ców, zaś w ychodźcy O eeanijscy 

są  szczególniej Szkoci.
  W  tej chwili w m arynarce  Stanów  Zjednoczonych liczy

się do  5 0 ,0 0 0  anglików , jako  m ajtków ; jest to  praw ie poło­
wa tej liczby, służących w m ary n arce  Anglii.

  K o rrespondencye z Aten odeb rane  przez gazetę Mor­
ning Advertiser w spom inają o fakcie, z ostatuiej podróży 
K róla O thona, iż , zawijał do po rtu  K orfu , ale na ląd nic 
wysiadał. W ielkorządzca W ysp  Jońskich odwiedził J. K. 
Mość na okręcie; podczas kiedy o k rę t stał na kotw icy, za­
kaz by ł dany statkom  m iejscow ym  w ychodzenia na m orze, 
zapew na w celu uniknienia wszelkiej d em o n s trac ji n a rodo ­
wości greckiej ze strony mieszkańców  wysp Jońskich.

  Na miejsce zm arłego  n iedaw no Vice - kanclerza, mia­
now any został M. John S tuart, exaltow any T o ry , który się od- 
zuaezył sw oim  op o rem  przeciw  reform ie S ądu  K anclerskiego.

Londyn , 9  Września. Statek Hellespont przywiózł pocztę 
z P rzy lądka D obrej Nadziei po 3  S ierpnia. Od daty ostat­
nich w iadom ości żadne w ażne działania w ojenne przedsię­
wzięte nie byłv. Za to poczta pom ieniona przywiozła ważny 
akt R ządu m iejscowego. Jest to  okolnik, w ydany przez W ielko- 
rządzcę jen e ra ła  C alhcart do m ieszkańców pogranicznych 
Kolonii, k tó rym  yvzywa ich do spółdziałania Rządow i za po­
m o cą  dobrow olnych ofiar w ludziach i pieniądzach i zapo­
w iada, że w razie niezaskutecznienia tego  wezwania, Rząd 
Angielski, k tóry przez lat 5 0  prowadzi z o g ro m n y m  wydat­
kiem  w ojnę w ich interesie, pozostawi ich w łasnym  środkom

obrony . W  G raham ’s T ow n i P o rt Elisabeth m ieszkańcy 
pośpieszyli z zadośćuczynieniem  takow em u wezwaniu.

—  Gazeta Morning-Post z pew nością tw ierdzi, że Gabi­
net D erby będzie niiał większość w Izbie G m in dla tego 
m ianowicie, że stronnictw a zbyt się rozdrobiły , iżby ntogiy 

się porozum ieć i złożyć oppozycyą m ogącą , w obecnym 
rzeczy stanie, opanow ać władzę.

—  W ielu oficerów  z okrętów  kom panii żeglugi Indyjskiej 
opuścili swe posady dla em igrow ania do Australii.

F R A N C Y A .

PA RY Ż, 9  f f  rześnia. Doniesienia gazety Constitutionnel 
i innych publikacyj, przychylnych Rządowi, iż zbiory tego­
roczne zboża, o całą ćw ierć są obfitsze od lat zwyczajnych 
potwierdziły się faktem , to jest poniżeniem  się ceny na rysi- 
ku Paryzkim , który, jak w iadomo, od czasu zbudowania tylu 
d ró g  żelaznych, zbiegających się w stolicy, stał się składem 
środkow ym  handlu zbożow ego.

—  U chw alona ju ż  została organizacya służby religijnej w 
now ym  kościele, urządzonym  w Panteonie.

S łużba la będzie odbyw ana przez sześciu kapelanów, pod 
zw ierzchnictw em  Dziekana. K ościoł pośw ięcony jest głów- 

nie opow iadaniu słow a B ożego, które tam  będzie miało 
miejsce codziennie, bez przerw y, i ze szczególnym  kierun­
kiem  ku ośw ieceniu w praw dach religijnych prostego ludu.

—  Podczas pobytu  jen e ra ła  H aynau w P aryżu  gazeta 
angielska Globe um ieściła następujący list swego korrespoo- 
den ta:

-Jenerała  H aynau w P ary żu  nie spotkała żadna przykrość 
ani obelga. P o lic ja  odeb ra ła  najsurowsze rozkazy ochrania­
nia go od wszelkiej napaści ze strony w ygnańców  politycz­
nych. 5  W rześnia je n e ra ł był na wielkim obiedzie u jedne­
go z najcelniejszych tutejszych kapitalistów. Znajdowali się też 
jenerałow ie francuzcy; jeden  z nich, w spom inając o jego za­
sługach w ojennych, otw arcie wy nurzy ł ubolew anie, iż nigdy 
niebyła zaprzeczona pogłoska, zaciemiająca jego  sławę, mia­
nowicie iż kazał obić rózgam i jednę  dam ę. Na to rzekł P. 
Iłaynau: "Spodziewam  się ze Ibstorya m ię uniew inni. Dzię­
kuję w am  żeście podali mi zręczność odparcia tej podlej 
P " twarzy. P ra w d ą  jest, że jedna  dam a dostała rózgam i. Po 
abdykacji Cesarza F erdynanda , Pani * ”  wyraziła swoję 
ztąd radość w najniegodziwszy sposób. K apitan , dowodzący 
szw adronem  kazał ją  po jm ać i osiec. O to jest cała prawda 
ale przysięgam  w am  na hono r żołnierski, to jest na co mam 
najdroższego, ze to się zdarzyło  o sześćdziesiąt mil od miej­
sca, gdzie się w tenczas znajdow ałem , a gdy wiadomość o 
tern doszła do m nie, ostro nagańiłem  oficera, który tak nie­
przyzwoicie postąpił i kazałem  go  aresztow ać." W  dalszej 
rozmow ie jen e ra ł dodał: «Nie w ypieram , iż byłem  surowym, 
dow odziłem  w aleczną A rm iją, która była celem  wszelkich 
obelg. C hciałem  pokazać że cześć jej jest dla mnie drogą. 
Poczytuję wojnę za największą dla ludzkości klęskę i sądzę, 
że surow ość, przez k tó rą  m ożna przyśpieszyć zwycięztwo
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jednej z stron walczących, jest największym dowodem  ludz­
kości. M ówiono, żem z zimną krwią kazał stracić, ośmnastu 
ludzi; ci ladzie byli skazani na śm ierć wyrokami sądów; 
czynności sądowe bynajmniej do mnie nie należały. Mogłem  
w p r a w d z i e  zachować im życie , ale sum ienie moje na to 
n,e pozw oliło . Potrzebny był przykład i ja pozostawiłem  
rzeczy prawnemu rozwiązaniu. Sumienie moje nie wyrzuca 

mi tej surowości."
Paryż, 10 Września. Dziennik Corsaire, który był przez 

n i e j a k i  czas zawieszony i  od dni kilku znowu zaczął wycho­
dzić, został ostatecznie zakazany Dekretem Prezesa Bonaparte. 
Był on pismem stronnictwa Legily misiów.

   Gazety zaprzeczają dziś wieści rozgłoszonej o odwoła­
n i u  jenerała Gemeau z dowództwa wojsk znajdujących się 
w Państwie Papiezkiem i zapewniają że jenerał ten wróci 
do Rzymu z Paryża, gdzie na teraz bawi za urlopem .

— Minister W ojny wydał okolnik, którym , z powodu zu­
pełnej nieznajomości konnej jazdy wielu wyższych oficerów  
piechoty, pełniących służbę konno, zaleca, iżby zaczynając 
od inspekcyi 1 8 5 3  roku, kapitani piechoty nieinnczej byli 
przedstawiani na Szefów bataljonu, aż kiedy udowodnią przed 
Inspektorem, iż umieją należycie władać koniem i sami sobą 

na koniu przed frontem.
—  Rzeczą jest już niew ątpliw ą, że wyjazd Pana d’Andre’, 

Posła naszego z Hagi, niema żadnego politycznego znacze- 
ui;t; jest to prosty urlop z powodu interessów familijnych.

— Sławna tancerka Opery, panna Ludwika Noblet umarła 

po długiej chorobie,
—  Minister Marynarki posłał doświadczonych cieślów okrę­

towych dla obejrzenia puszcz, nigdy siekierą nietkniętych w 
Algeryi, i z których w edług wszelkiego podobieństwa Mary­
narka będzie mogła czerpać obfite materyały do budowy 
okrętów.

NIEDERLANDY.
HAGA, 10  Września. (Przez telegraf.) Minister Spraw  

Zagranicznych wyszedł do dvmissyi.
n  J y -

W Ł O C H Y .
A i ZZA, 5  Września. Rozmaici wychodźcy fraocuzcy, ba­

wiący tu od czasu zaszłego w formie Rządu przewrotu, ode­
brali rozkaz przeniesienia się w głąb kraju. Ten środek 
przedsięwzięty został, jak sądzą, na wstawienie się agentów  
Rządu Francuskiego i z powodu zamierzanej przez Prezesa 
Bonaparte podróży do Departamentu du Var.

FLORENCYA. Sąd Królewski, przed którym staje jako 
oskarżony były Minister z roku 1848  Guerazzi, odrzucił, 
28 Sierpnia, jak się można było spodziewać, wniosek oskar­
żonego, który nie uznaje właściwości tego sądu.

Być m oże, rzekł Sąd w swym wyroku, że Guerazzi ma 
słuszność w twierdzeniu iż naturalnym jego sędzią był Se­
nat, ale gdy ten trybunał obecnie nie istnieje, a sprawiedli­
wość czynić się musi, ztąd wypada że jedyny try bunał kry­
minalny dziś istniejący, jest sądem właściwym .

Obrońcą Guerazz’ego podał odzew w drodze kassacyi i 
prosił o zawieszenie sprawy do zapadnienia wyroku sądu 

kassacyjnego. '
Adwokat Jeneralny oparł się temu podaniu i Sąd Kró­

lewski przychylił się do wniosków Prokuratora. Na tern ze­
szło posiedzenie 2 8  Sierpnia.

Posiedzenie 51 tegoż m. całkiem też było zajęte kwestyą, 
wznieconą przez obrońcę, który w spisie osób mających 
świadczyć na stronę oskarżonego, podał sam ego W ielkiego 
Xięcia, jego Sekretarza, wszystkich Radzców sam egoż Sądu, 
Adwokata Jeneralnego, wszystkich Ministrów, i t. p.

Prezes pozoslawując część świadków, innych niewłaściwie 
zamieszczonych usunął i mimo usiłowania obrońcy Sąd wy­
dał w tym względzie wyrok w ciągu tegoż posiedzenia. Na­
stępne, naznaczone jest na 2  W rześnia.

A M E R Y K A .
Pokazuje się z depeszy, otrzymanej z Bostonu, że wypra­

wa Japońska nie zupełnie jest jeszcze zaniechana przez Rząd 
Stanów Zjednoczonych, gdyż Roromodor Perry, który się 
znajdował w Halifax, odebrał rozkaz powrócenia do Bostonu 
ze swym okrętem Mississipi, dla połączenia się tam z flotą, 
przeznaczoną na wyprawę Japońską.

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
(Przez statek parowy Lubekski.)

DARM STADT, 1 0  W rześnia. J. C. W ysokość W . X . 
Cesarzewicz Następca Rossyjski przybył tu dziś zrana o go­
dzinie w pół do 6 , z Berlina, pociągiem  nadzwyczajnym.

PARYŻ, 11 Września. Cechą charakterystyczną wyborów  
do Rad Departamentowych, jest wszędzie wielka obojętność 
wyborców i opieszałość ku uczestniczeniu w tym akcie.

—  D/.iś: 4£ procentowe 104 fran. 5 0  centim ów, 5  pro­
centow e 77 fran. 6 0  centimów.

LONDYN, 11 Września. Królowa Jm ć, od przybycia do 
zamku Balm oral, zwiedza bez przerwy ulepszenia wpro­
wadzone w gospodarstwie rolnetn tej posiadłości od roku 
przeszłego. X iążę Albert oddany jest polowaniu.

—  Morning - Advertiser d on osi, że celniejsi członkow ie 
stronnictwa liberalnego postanowili nie uznawać w żadnej 
okoliczności lorda Johna Russell za g łow ę stronnictwa w 
Izbie Gmin dla tego m ianowicie, iż przyjście torysów do 
władzy przypisują nieprzezorności jego politycznego postę­

powania.
HAMBURG, 15 Września. Król i Królowa JJ. Szwedzcy 

zabrali się 11 b. m . na okręt w Lubece i odpłynęli do 

Szwecyi.
H1SZPAN1JA. Piszą z M adrytu, 6  W rześnia do gazety 

Kolońskiej, że  3  tegoż miesiąca cztery kompanije pułku Za­
mora zostały na g łow ę pobite przez bandę Karlistów dow o­
dzoną przez Estudiante pod Alcala de la Seiva; zabito im  10, 
raniono 2 5  ludzi i zabrano mnóstwo niewolnika. Wojska
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reg u la rn e  uciekły do Mora de Rubielos zostawiwszy swe ba­
gaże i wielką ilość broni w ryku Karlistów. Dwa pułki mają 
być wysłane z Madrytu do Aragonii .

( Journ. de S.-P. Pszcz. Póin. R . 1.)

R O Z M A I T O Ś C I .
Donoszą z Munich, z dnia 2 8  Sierpnia: «W naszem mie­

ście zgrom adzał się temi dniami kongress skoropisów (ste­
nografów) niemieckich. Jeden z członków P .  B aum gartner,  
z W iedn ia ,  wykładał systemnt przez siebie wymyślony, ste­
nografii muzycznej,  .za pom ocą  którego m o żna  zapisywać 
kom  pozycye muzykalne najbardziej skomplikowane, tak p ręd ­
k o ,  jak są exekwowane. P ró b y  tego wynalazku czynione 
były w obec  Kongressu  i wielu wezwanych na nie artystów 
i powiodły się doskonale. T en  systemat szczególniej ważne 
będzie mia ł zastosowanie w notowaniu improwizacyj wielkich 
artystów , które przez chwilę zachwyciwszy słuchaczy, były
na zawsze stracone, nawet dla samych ich tw crców .

* *
*

W  ostatnim tygodniu u m ar ł ,  mając lat siedmdziesiąt, p ew ­
ny dżen te lm an, nazwiskiem Neale, oddaw na zamieszkały w 
okolicach Ashford, w hrabstwie Rent,  w Anglii. Posiadał 

wielką fo r tunę ,  wynoszącą w gotowych pieniądzach miljon 
funtów sterlingów. Przez całe życie był człowiekiem nader 
excentrycznym , i pozostał takim a ż po ś m ie rc i , bo ku wiel­
kiemu zmartwieniu spadkobierców, kiedy otworzono testa­
m en t ,  (’.okazało się, ze nieboszczyk przeznaczył tylko po 100  
funtów sterlingów wykonawcom testamentu, wkładając na 
nich obowiązek sprawienia m u  pogrzebu ,  cały zaś majątek 
zapisał Królowej.

*

Dwie n ade r  w ażne wiadomości w przedmiocie choroby 
Kartofli zostały udzielone Akademii Nauk Francuzkiej, na 
jedne'm z ostatnich posiedzeń.

P. Brierre ,  z Saint Michel en 1’H e rm , zauważywszy, że 
choroba kartofli zjawia się szczególniej na g run tach ,  które 
nigdy nie były zalane wodą m o rs k ą ,  wniósł ztąd, ze dając 
g łów ko m , przeznaczonym do sadzenia, to, co zwykły znaj­
dow ać w  g run tach  s łonych ,  m ożnaby zachować je od za­
razy. Na mocy takiego rozumowania, moczy on karlofe przed 
posadzeniem w wodzie słonej przez kilka godzin i od dwóch 
lat już  to czyniąc, otrzymuje kartofle zupełnie zdrowe.

Z kądinąd, P. Henryk Bayard, z Chateau G on th ie r ,  zdaje 
sprawę z doświadczeń, które dokonywał i z których wraz 
i  P .  G uerin  de Meneville doszedł do wniosku, że choroba 

m o że  być skutkiem nadm iaru  żywotności w główkach k a r to -  
flowycb.

W  celu sprawdzenia tej teoryi, przed posadzeniem kar­

tofli, porozrzynał je na sztuki i do niektórych z nich, m;a~ 
nowicie do większych, powciskał po jednem  lub więcej ka- 
liwie zwyczajnego grochu; inne sztuki pozostawił bez te' 
operaeyi. J

Na wiosnę 1851 roku posadził jedne i drugie sztuki kar 
tofli razem , na jednej grzędzie. Po niejakim czasie nać kar 
toflowa i grochowa jednoczasowie się rozwinęły, a w zwyk|e' 

porze, gdy kartofle zostały w ykopane, P. Bayard przekonał 
się, że wszystkie te g łąbie  i główki, w które groch był nie. 
jako wszczepiony, były zupełnie zdrow e, wszystkie zaś inne 
rażone chorobą.

W yrywając głąbie pojedyncze, jeszcze przed dojrzeniem 
P. Bayard uważał, że g roch  odejmował główce kartoflowej 
zbyteczną wilgoć i zapewna tym to sposobem  zachowywał 
ją  od zarazy.

Próby  te powtarzane były na gruncie  pulchnym , pognoj- 
nym, w ogrodzie w arzywnym , i nadto kartofle tam sadzone 
wraz z innemi ogrodowinam i, były polewane; skutek wszak­
że był tenże sam. W  główkach, w których groch był p0. 
wciskany, choroba bynajmniej się nie objawiła, podczas kiedy 
w innych, w podobnychże  okolicznościach zostających, szyli, 
kie czyniła postępy. (D odamy u w a g ę ,  że postrzeżenie P. 
Bayard zgodne jest ze zdaniem sławnego botanika P. de Can- 
dolle, (Tygodn. 1 852 ,  N g 3 8 ) ,  że choroba kartofli wynik- 
nęła z ciągłej upraw y tej rośliny na grun tach  pognojowycb, 
kiedy w swej ojczyźnie rośnie ona naturalnie na gruntach 
najchudszych. T a  u praw a o której mówi P. de Candolle 
czemże jest inne'm, jak nadm ien ien i podniesieniem żywot­
ności rośljnnej?)

*  *

•

Gazety angielskie donoszą , że Pan J. S. B row n przed­
sięwziął zbudow ać podług  now ego systematu statek parowy, 
który we 2 4  godzin przebiegać będzie O cean Atlantycki, z 
portu Liverpool do New-York, a tylko dwa tygodnie czasu po­
trzebować na podróż  z Anglii do Indyj Wschodnich. Okręt 
ten ma być zabezpieczony od szturmów, burz  i fali, bowiem 
ma się tylko ślizgać po powierzchni; tym sam ym  podróżni 
będą  wolni od morskiej choroby. T o  przedsięwzięcie, które 
zdaje się byc z krainy m arzeń ,  jest wszakże szczegółowie 
roztrząsane w pow ażnem  piśmie Dzienniku Górnictwa i pis­
mo to uważa je za bardzo podobne do uskutecznienia.

(W  naszej epoce, gdzie tyle się spełniło cudów mecha­
niki i fizyki, nic już nie wydaje się nieprawdopodobnemu.)

*  *

*

P odłun ostatniego popisu, w dniu 1 Stycznia 1851 roku 
ludność  Madrytu składała się jak następuje :  męzczyzn nie­
żonatych 6 6 ,3 0 5 ,  kobiet niezamężnych 65 ,5 7 7 ;  żonatych 
4 1 ,6 45 ,  zamężnych 3 8 ,7 21 ,  wdowców 6 ,5 54 ,  wdów 15,704. 
O gó ł 2 3 4 ,0 0 0  mieszkańców.
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